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niowo na poparcie sprawy, od 
której w pewnej dość nawet 
znacznej mierze zależy kieru­
nek ideowy naszego społeczeń­
stwa.

A następnie czasy przeży­
wamy demokratyczne — otóż 
„Niedziela- jest namacalnym 
symbolem tej demokracji, któ­
ra zawsze była w kościele ka- 
tolickiem.

Po przejrzeniu pisma można 
je oddać do przeczytania i Swej 
służbie a wtedy pismo jest 
łącznikiem duchowym pomię­
dzy chlebodawcą a pracodawcą 
i zacieśnia tę więź społeczną, 
której niestety, taki brak od 
czuwamy w dzisiejszych cza­
sach. Przypominają mi się o- 
becnie słowa hr. Rostworow­
skiego wyrzeczone na akademji 
w Sosnowcu w czasie Kongre­
su Eucharystycznego.

Mówił ten wielki artysta 
słowa i katolik z przekonania:

„Przecież przynależność do 
organizacji myśliwskiej pocią­
ga podporządkowanie się sta­
tutom tęjże organizacji, a cóż 
powiedzieć o nakazach kościo­
ła  jak one winny być obserwo­
wane przez n as”

Pragnienie księcia kościoła 
Biskupa jest, by w każdej ro­
dzinie katolickiej było pismo 
djecezjalne. Otóż w myśl tego 
życzenia po nowym roku pój­
dę do inteligencji naszej z tym 
pismem.

Proszę je przyjąć jako do­
wód przynależności naszej do 
kościoła katolickiego, który w 
tych burzliwych czasach powo­
jennych nie pozwala społeczeń­
stwu zatonąć w odmętach a- 
narchji.

K ościół jest pierwszym rze­
cznikiem kultury i cywilizacji 
w społeczeństwachll

Pozdrowienia. 
Par. Rzeżniczkowa 

z  Niemiec.
Sprawdziła się ta prawda 

życiowa: Bóg zasmuci—ale i Bóg 
pocieszy. Niedawno wdowa Rze­
żniczkowa leżała w szpiłalu na 
Niemcach wraz z trojgiem swoich 
drobnych dzieci — wszyscy cho­
rowali na lyfus brzuszny.W do­
mu na opiece babki było tylko 
najmłodsze dziecko ( z d r o w y ) .

W jaki lo smutek była spowita 
ceła rodzina! Była chwila, że 
zdawało się, że biedna matka 
przypłaci ż y c i e m  tę ciężką 
chorobę.

Wreszcie przyszło zmiłowanie 
Boże.

Kiedy piszę te słowa już wy­
szła matka ze szpitala wraz z 
dwojgiem swoich dzieci a trze­
cie, jak mię poinformował szpi­
tal, jest na drodze do wyzdro­
wienia. No, Bogu dzięki: Par. 
Rzcżmczkowej życzę, by nabra­
ła jaknajwięcej sił, zanim pój­
dzie do swej pracy na „Juliusz*.

Niebezpieczeństwo Już minę­
ło, może teraz na dłuższy czas 
zawita zdrowie co pozwoli bied­
nej matce-wdowie wychować 
swoje sieroty.

Szczęść Wam, Boie!

Hallo! Hallo!
Wdowa Dwornikowa z Kazi- 

mierza.
Wszyscy się cieszymy, że pe- 

rafjanka zamieszkała iuż w swo­
im domku.

Przy zwożeniu materjału w 
m. sierpniu zginął mąż śmier­
cią tragiczną.

szczęście pozostała wdo­
wa zabrała stę do pracy i w cią­
gu niecałych 3 miesięcy wybu­
dowała domek, do którego się 
schroniła z sierotami.

Na Kolendzie poświęcę Wam 
to mieszkanko, a teraz przesy­
łam życzenie, by Bóg Wam bło­
gosławił w tym nowym domku.

Hallo! Parafianie!
Kio prenumeruje pisma ty- 

godniki-dwutygodniki niechże te 
pisma składa i w końcu każde­
go roku oprawia w książkę.

W ten sposób można dojść 
do posiadania małej bibljoteki 
rodzinnej.

Gdy zostawicie taką bibljo- 
teczkę swoim dzieciom, będzie 
to b. miła pamiątka dla nich 
i świadectwo, że interesowaliście 
się w życiu poważniejszem czy­
telnictwem.

Zróbcie tak jak wam radzę 
a dzieci Wasze będą mile wspo­
minały Was — rodziców.

Kto z Sz. Parafjan ma jakie 
ładne widokówki (pocztówki) 
z dziedziny krajoznawstwa, czy 
jakiekolwiek inne, będzie łaskaw 
je  wypożyczyć do wyświetlenia 
za pomocą lampy projekcyjnej 

Serję taką kart proszę skie­
rować do mnie —- po odczycie 
będę zwracał z podziękowaniem

•

W najbliższym czasie będą 
mi potrzebne karty, ilustrujące 
nasze wybrzeże morskie. Więc 
z tej dziedziny proszę o wido­
kówki do wypożyczenia.

Proszę się zapisywać na 
członków bibljoteki parafjalnej 
Opłata miesięczna przy wypo­
życzaniu książek z bibljoteki bę­
dzie wynosiła 20 groszy.

Kaucjo w wysokości 2 zł. 
będzie wymagana od wszystkich

Za zgubienie i zniszczenie* 
książki z bibljoteki odpowiada 
wypożyczający kaucją.

Bibljoteka będzie otwarła 2 
razy w tygodniu — w czwartki 
i w niedziele. W czwartki od 
godz. 4 — 6 po południu, w nie­
dzielę od 2 — 4. Zapisywać stę 
można na członków bibljoteki 
parafjalnej lub u mnie, lub w Kan- 
celarji parafjalnej.


